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Kolędnicy, zapach 
bigosu z grzybami, 
smak barszczu 
i wspólne łamanie 
opłatkiem… Dla wielu 
Warszawskie Spotkanie 
Wigilijne to jedyna 
wigilia, do której 
w tym roku zasiądą.

D wie długie kolejki ustawiły się 
w ostatnią przedświąteczną nie-

dzielę na pl. Teatralnym do namio-
tów z  wigilij nymi specjałami. Dla 
cierpliwych były pierogi z kapustą, 
barszczyk i świąteczny makowiec. 
Jednak zanim rozpoczęła się ta naj-
większa w stolicy wigilia, prezydent 
Hanna Gronkiewicz-Waltz oraz ks. 
prof. Henryk Skorowski, rektor Uni-
wersytetu Kardynała Stefana Wy-
szyńskiego, złożyli mieszkańcom 
życzenia. – To jest okres szczególny, 
kiedy ustają utarczki, kłótnie. Życzę, 
żeby taki był również dla państwa 

– mówiła prezydent, dzieląc się z ze-
branymi opłatkiem.

Na miejskiej wigilii najwięcej 
było osób samotnych, starszych, 
ubogich, bezdomnych, ale mimo desz-
czowo-wietrznej pogody przyszło na 
nią również wiele rodzin z małymi 

dziećmi. Wśród najmłodszych krąży-
ły mikołaje, które w workach miały 
baloniki i smakołyki. Straż Miejska 
zorganizowała dla dzieci konkursy 
rysunkowe z nagrodami, a dla star-
szych punkt porad. 

Joanna Jureczko-Wilk

Diamentowy jubileusz biskupa

Ż yczymy wieku mojżeszowego! – 
mówił abp Henryk Hoser do obcho-

dzącego 60-lecie kapłaństwa biskupa 
seniora diecezji warszawsko-praskiej 
Kazimierza Romaniuka. W odprawio-
nej z tej okazji Eucharystii w praskiej 
katedrze wzięło udział kilkunastu 
biskupów, przedstawiciele Kościoła 
prawosławnego, wielu księży, siostry 
zakonne i  wierni. Promotor czło-
wieka, kapłaństwa, czciciel słowa Bo-
żego – tak posługę pierwszego ordy-
nariusza diecezji warszawsko-praskiej 
podsumował w homilii bp Marek So-
larczyk. Nawiązując do działalności 
naukowej bp. Romaniuka, zwłaszcza 
w  zakresie biblistyki, bp Solarczyk 
powiedział: „Składając osobiste świa-
dectwo, jubilat zachęca nas, abyśmy 
przyjęli z ufnością dar powierzony 
nam we wspólnocie wiary oraz sza-
nowali słowo Boga i to, jakie dajemy 
drugiemu człowiekowi”. •
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 17 gruDnia, kateDra Św. Floriana na PraDze. Jubilat dziękował Bogu za dar kapłaństwa
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Już po raz ósmy mieszkańcy stolicy spotkali się na miejskiej wigilii
na pl. Teatralnym

W liście na Boże 
Narodzenia 

kard. Kazimierz Nycz 
zachęca, by w te święta 
szczególnie uważnie 
przyjrzeć się Świętej 
Rodzinie i domowi 
w Nazarecie – „pełnemu 
miłości i ciepła”.
Bo to właśnie w rodzinie 
człowiek „dorasta
do odpowiedzialności
za siebie i innych”. 
Ta Święta Wspólnota 
powinna być wzorem 
dla naszych rodzin, 
społeczeństwa 
i Kościoła. Niech te 
święta będą okazją
do tego, żeby się  do siebie 
zbliżyć, jak robią
to sąsiedzi z Płud
czy ul. Smolnej, którzy 
wspólnie ubierają 
podwórkową choinkę
(str. IV–V).

Warszawiaków wspólne życzenia

Niech ustaną spory
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Tak minął nam 2011 r.
Beatyfikacja Jana Pawła II. 
Czuwanie na pl. Piłsudskiego, 
Msze św., modlitwy, koncerty, 
wystawy, miasteczko papieskie 
w  Wilanowie oraz odsłonięcie 
na frontonie Świątyni Opatrz-
ności Bożej wielkiego obrazu 
beatyfikacyjnego Jana Pawła II, 
złożonego ze 105 tys. zdjęć nade-
słanych przez Polaków – tak 
Warszawa cieszyła się 1 maja  
z beatyfikacji Jana Pawła II. Mie-
siąc później, w  Dniu Dziękczy-
nienia, do Świątyni Opatrzności 
przeszedł marsz ubranych na 
biało warszawiaków, którzy nie-
śli  z pl. Piłsudskiego relikwiarz 
z fragmentem skrwawionej sutan-
ny bł. Jana Pawła II. Relikwiarz 
został złożony w Panteonie Wiel-
kich Polaków. W następnych mie-
siącach także inne warszawskie 
parafie otrzymały relikwie nowe-

go błogosławionego, wśród nich 
parafia w Radzyminie, na osiedlu 
Victoria, gdzie powstaje kościół 
bł. Jana Pawła II. Relikwie papieża 
znajdowały się też na pokładzie 
boeinga 767 lecącego z USA z 230 
osobami na pokładzie, który 1 li- 

stopada awaryjnie lądował na 
lotnisku Okęcie bez wysuniętego 
podwozia. O. Piotr Chyła miał przy 
sobie relikwie i przed lądowaniem 
rozgrzeszył wszystkich pasaże-
rów, a potem modlił się za wsta-
wiennictwem bł. Jana Pawła II.  

Na frontonie Świątyni Opatrzności Bożej w Wilanowie zawisł 
największy i nietypowy portret beatyfikacyjny Jana Pawła II
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Nowy biskup pomocniczy Pragi

Nominacja. 8 października 
w  czasie inauguracji nowego 
roku akademickiego w Wyższym 
Seminarium Duchownym Diecezji 

Warszawsko-Praskiej abp Henryk 
Hoser ogłosił biskupią nominację 
dla 43-letniego ks. dr. Marka Solar-
czyka, proboszcza parafii katedral-

nej. Zawołaniem nowego biskupa 
pomocniczego są słowa z Ewangelii 
św. Marka: „Wszystko jest możli-
we dla tego, kto wierzy”, a stolicą 
tytularną Hólar (Islandia).Święce-
nia biskupie ks. Solarczyk przyjął 
19 listopada w praskiej katedrze, 
w  obecności licznych wiernych, 
kilkuset kapłanów i kilkudziesię-
ciu członków episkopatu. Uroczy-
stość była pierwszą konsekracją 
w katedrze warszawsko-praskiej. 
Wszyscy dotychczasowi biskupi 
tej diecezji, zarówno ordynariu-
sze, jak i  biskupi pomocniczy, 
otrzymali bowiem sakrę biskupią 
w innych świątyniach. Ten wyjąt-
kowy charakter święceń podkreślił 
w homilii abp Henryk Hoser. – Po 
raz pierwszy kandydatem elektem 
jest syn tej diecezjalnej ziemi. Po 
raz pierwszy biskup pomocni-
cy warszawsko-praski zostanie 
wyświęcony w katedrze, w której 
przez lata posługiwał jako wikary 
i proboszcz. Po raz pierwszy też 
konsekratorami są kolejni ordyna-
riusze tej młodej diecezji – mówił. 
Jak zaznaczył, to „Chrystus wyzna-
cza tożsamość i misję biskupa”.

Ks. Solarczyk należał do pierwszego rocznika kapłanów wyświęconych 
w praskiej katedrze. W tym roku przyjął w niej święcenia biskupie
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Dziesięcioro  
plus Marysia
Okna życia. W tym roku w oknie 
życia u sióstr franciszkanek na 
Hożej 53 znaleziono dwoje dzieci. 
W ciągu dwóch i pół roku istnie-
nia okno uratowało życie dziesię-
ciu noworodkom, którymi matki 
z różnych powodów nie mogły się 
opiekować i które zdecydowały 
się anonimowo oddać do adopcji.  
W praskim oknie życia, prowadzo-
nym przez Zgromadzenie Sióstr 
Matki Bożej Loretańskiej, przy 
ul. Kłopotowskiego 18, 30 listopa-
da znaleziono pierwsze dziecko. 
Siostry dały dziewczynce na imię 
Marysia na cześć Maryi. 
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Dzieci uratowane w oknach 
życia w ciągu dwóch 
tygodni mogą znaleźć 
się w kochającej rodzinie 
adopcyjnej

Wielki i błogosławiony
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Przedszkola i żłobki. Wykorzy-
stując nowy, zmieniony sposób nali-
czania opłat za przedszkola i żłobki,  
w czerwcu warszawscy rajcy zde-
cydowali o znacznych podwyżkach. 
Rodzice przedszkolaków, którzy za 
pobyt dziecka w przedszkolu od 
godz. 7 do 16 mieli zapłacić ponad 
400 zł, zebrali tysiące podpisów pod 
protestem w tej sprawie. Ponieważ 
był to czas przedwyborczej kampa-
nii, za rodzicami wstawił się pre-
mier Donald Tusk, który nakazał 

sprawdzić zasadność obliczeń nie 
tylko w Warszawie, ale i w innych 
miastach drastycznie podwyższają-
cych opłaty. Interwencja premiera 
zakończyła się obniżką podwyżek 
dla przedszkolaków. Na nic zdały 
się protesty rodziców dzieci uczęsz-
czających do żłobków, bo ich nadal 
obowiązują wywindowane ceny. 
Od września za pobyt dziecka 
w  żłobku trzeba zapłacić blisko 
500 zł (o ok. 310 zł więcej niż przed 
podwyżką). 

Awantura o opłaty

Rok wielu patronów. W maju 
w  archidiecezji warszawskiej 
obchodzono 30. rocznicę śmier-
ci kard. Stefana Wyszyńskiego. 
W czasie uroczystości w Centrum 
Opatrzności Bożej modlono się 
o szybkie wyniesienie na ołtarze 
Prymasa Tysiąclecia. Latem na 
Pawiaku, a  potem w  Niepoka-
lanowie obchodzono rocznicę 
aresztowania św. Maksymiliana 
Marii Kolbego i 70. rocznicę jego 
męczeńskiej śmierci. Władze War-
szawy zaś w roku gdy obchodzimy 
100. rocznicę przyznania Nagrody 

Nobla Marii Skłodowskiej-Curie, 
starały się przypomnieć miesz-
kańcom jej związki ze stolicą. Na 
cześć noblistki powstały murale, 
wystawiono spektakl teatralny, 
były happeningi, otwarto ścieżkę 
jej warszawskimi śladami, a  na 
billboardach można było zoba-
czyć zamyśloną Skłodowską-Curie 
siedzącą na stacji warszawskiego 
metra. 1 grudnia Rada Warszawy 
zdecydowała o nazwaniu jej imie-
niem nowego mostu, tytułowanego 
roboczo mostem Północnym, który 
ma połączyć Białołękę z Bielanami. 

Pozostanie most

Gotowy Stadion Narodowy. 
Ponad 140 tys. osób przyszło 2 
października obejrzeć prawie 
już gotowy Stadion Narodowy 
w Warszawie. Większość wyszła 
zachwycona jego nowoczesno-
ścią i wielkością. Obiekt czeka już 
tylko na oficjalne zezwolenie na 
użytkowanie, które spodziewane 
jest jeszcze w grudniu. W czasie 
Euro w czerwcu przyszłego roku 
na Stadionie Narodowym zostaną 
rozegrane trzy spotkania grupowe: 
mecz otwarcia poprzedzony oficjal-
ną ceremonią, jeden ćwierćfinał i 
jeden półfinał. Trwa już rekruta-
cja pracowników obsługi obiektu, 

kompletowana jest ekipa wolon-
tariuszy, stolica szykuje dworce, 
drogi, miejski tabor i  zaplecze 
hotelowo-gastronomiczne. Wła-
dze Warszawy spodziewają się, że 
na piłkarskie święto przyjedzie 
do stolicy ponad 400 tys. gości 
z  zagranicy. Dla przyjezdnych 
ofertę duchową przygotowuje 
warszawski Kościół. Omawiane 
są szczegóły akcji ewangelizacyj-
nej, podczas której będzie można 
posłuchać świadectw wiary zna-
nych piłkarzy, a kibicom rozdawa-
ne będą materiały ewangelizacyjne 
i specjalnie przygotowane na tę 
okazję modlitewniki.

Odliczają dni do Euro

Na trybunach stadionu może zasiąść 58 tysięcy kibiców
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Mural u zbiegu ulic Lipowej i Dobrej przypomina o związkach 
noblistki ze stolicą
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Władze 
Warszawy 
tłumaczyły,  
że podwyżka 
była  
konieczna,  
by sfinansować 
nowe  
miejsca 
w przedszkolach 
dla 7 tys. 
oczekujących 
dzieci
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P odwórko przy ul. Tar-
czyńskiej 11 wygląda jak 
za okupacji. Straszy stara, 
czerwona cegła i  kamie-

nie usypane w  rogu niczym wo-
jenny szaniec. Nie ma oświetlenia. 
W sumie to i u mieszkańców czas 
zatrzymał się na wojnie. Tylko że 
na zimnej. Bo choć nikt sąsiedzkich 
dział nie wytacza, wzajemne stosun-
ki jakoś nie wiadomo dlaczego się 
ochłodziły. 

– Umrzeć można i nikt by nie 
wiedział. Ludzie zaganiani, bo teraz 
to się tylko pieniądz liczy – żalą się 
niektórzy.  Na pomysł, by odmro-
zić, a raczej rozświetlić sąsiedzkie 
życie, wpadł nowy lokator – Sto-
warzyszenie Inicjatyw Lokalnych 

„Białobrzeska”, które niedawno 
przeprowadziło się na ul. Tarczyń-
ską. Nowi sąsiedzi zaproponowali, 
by w ramach „Podwórkowej gwiazd-
ki” wspólnymi siłami oświetlić ten 
mroczny kąt. Mieszkańcy haczyk 
połknęli. 

Nie tylko oni, bo w całej War-
szawie pod hasłem Podwórkowa 
Gwiazdka w  przedświąteczny 
weekend odbyło się czternaście 
tego typu inicjatyw. Zorganizowa-
ły je grupy sąsiedzkie, stowarzy-
szenia mieszkańców i osiedlowe 
biblioteki, domy kultury, a nawet 
lokalni przedsiębiorcy czy poje-
dynczy zapaleńcy. Każda Gwiazdka 
wyglądała inaczej, bo i sąsiedztwa 
były różne: te z tradycjami świę-
towania i te, które swoją tradycję 
dopiero tworzą. We wszystkich jed-
nak chodziło o to samo: by w końcu 
się zauważyć! 

Choinka po sąsiedzku

Podwórkowe Gwiazdki.  
To lekarstwo na międzyludzką 
obojętność. Po zażyciu widać 
oznaki zdrowienia. Częściej 
mówi się „dzień dobry”, 
„co słychać” i „w czym mogę 
pomóc”. 

tekst i zdjęcia
Agata Ślusarczyk

agata.slusarczyk@gosc.pl
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Bo stolica od wielu lat cierpi 
na przewlekłą, sąsiedzką chorobę 
zwaną ślepotą lub znieczulicą. Na 
szczęście, niektórzy znaleźli już na 
nią lekarstwo. Dawkować trzeba 
powoli, ale systematycznie. Aż do 
całkowitego wyzdrowienia. I naj-
ważniejsze, polecać innym chorym.

Lampiony ze słoików  
Na podwórko przy Tarczyń-

skiej – zgodnie z  zaproszeniem 
rozwieszonym wcześniej na klat-
kach schodowych – przyszło kil-
kunastu mieszkańców. Kilkoro 
lokalnych weteranów, co to jeszcze 
tradycje sąsiedzkiego biesiadowania 
pamiętają i dzieciaki z sąsiedztwa. 
W organizację sąsiedzkiej Gwiazdki 
pod hasłem „Oświetlamy Tarczyń-
ską” każdy włączył się jak mógł – bo 
taki też był zamysł, by wespół w ze-
spół wspólne dobro budować. Pani 
Jadzia, dozorczyni, przyniosła dwa 
stoły, obrus i słodkie rogaliki. Ktoś 
inny siatkę z przyborami plastycz-
nymi: bibułą, sprayem i folią. Nowi 
sąsiedzi wzięli ze sobą sznurek do 
bielizny, na którym zawiesili czar-
no-białe zdjęcia ulicy. Przeciągnięty 
między trzepakiem i zakratowanym 
oknem w murze, wyglądał jak foto-
graficzne pranie. Przyniesiono też 
choinkę, którą wspólnymi siłami 
sąsiedzi wetknęli między kamienie 
z „szańca”.  Ze słoików dzieciaki zro-
biły kolorowe lampiony. Ustawione 
wokół świątecznego drzewka i na 
zakratowanych oknach w murze, 
oświetlały i ocieplały okolicę. Z wy-
stawionego przed kanciapę dozor-
czyni magnetofonu leciały kolędy. 
Zrobiło się nastrojowo.

– Całkiem tu teraz inaczej, 
szkoda, że tak mało ludzi przyszło 
– wzdycha pani Halina z parteru. 
I z rozrzewnieniem wspomina złote, 
sąsiedzkie czasy, bo jak mówi: teraz 
to trudno nawet zebrać się, żeby 
z tym podwórkiem porządek zrobić. 

– Może coś po tej Gwiazdce się 
ruszy – szepce z nadzieją.  

Świąteczne grillowanie 
O tym, że współlokator to praw-

dziwy skarb, już dawno przekonali 
się sąsiedzi z Białołęki. W większo-

ści zjechali tam z całej Polski. Typo-
wi „świeżo przesadzeni” warszawia-
cy, co to na nowo muszą korzenie 
zapuszczać. 

Sąsiedzkie życie zaczęło powoli 
toczyć się w osiedlowej kawiarni: 
były babskie pogaduszki, zajęcia dla 
dzieci, a także organizowane przez 
mieszkańców spotkania choinkowe. 
Przez dwa lata funkcjonowania lo-
kalu zintegrowało się dwadzieścia 
młodych rodzin. W zasadzie sami 
stali się dla siebie jak rodzina. Tyle 
że zastępcza.

– Pomagamy sobie w zakupach, 
przy dzieciach, razem jemy obiady 
i rozmawiamy – wyjaśnia Agata 
Arciszewska, mieszkanka Białołęki. 

I choć knajpę zamknęli, duch 
w sąsiadach nie zginął. Mieszkań-
cy osiedla na Płudach postanowili 
kontynuować sąsiedzką tradycję 
i w ramach Podwórkowej Gwiazdki 
spotkali się na placu zabaw. 

Dzieciaki płytami CD i foliowy-
mi bombkami przystroiły choin-
kę. Były też kolędy – bo sąsiadka 
wydrukowała dla każdego śpiew-
niczki. No i  gwóźdź programu, 
czyli świąteczne grillowanie. Na 
betonowym palenisku smażyły się 
przyniesione przez mieszkańców 
różności. Za symboliczną cenę 
można było kupić domowej robo-
ty grzańca, gorącą czekoladę, chleb 
i pierniczki. Dochód z kiermaszu 
mieszkańcy postanowili przezna-
czyć na cel charytatywny. Dookoła 
biegały dzieciaki z buziami wyma-
lowanymi specjalnymi farbkami. 
Atmosfera jak na imieninach u cioci 
– biesiadna. 

– Mam nadzieję, że dobrym są-
siedztwem z roku na rok będziemy 
zarażać coraz więcej osób – mówi 
Arciszewska i  dodaje: – Póki co, 
staramy się o lokal do wspólnych 
spotkań. 

Osiedlowy Mikołaj 
Już tydzień wcześniej trzydzie-

ścioro najmłodszych mieszkańców 
śródmiejskiego os. Oleandrów zna-
lazło w skrzynce zaadresowane do 
nich zaproszenie: „Przyjdź w nie-
dzielę 18 grudnia, o 14.30 do Klubu 
przy ul. Marszałkowskiej 19 wraz 
z rodzicami i dziadkami. Przynieś 
ze sobą ozdoby choinkowe własne-
go pomysłu i  wykonania – będą 
nagrody”. 

Dzieci dwa razy zapraszać nie 
trzeba. Za rękaw biorą dorosłych 
i ciągną na zabawę. 

– To sprawdzony sposób na 
integrację mieszkańców. Bo starsi 
chętnie uczestniczą w życiu osiedla, 

a młodzi zazwyczaj nie mają na to 
czasu – wyjaśnia Jan Rybczyński, 
który razem z innymi sąsiadami już 
drugi raz organizuje Podwórkową 
Gwiazdkę. W tym roku miała odbyć 
się na osiedlowym skwerku, który 
kilka lat temu lokatorzy obronili 
przed likwidacją, ale ostatecznie 
przeniesiono ją do pobliskiego domu 
kultury. 

Tradycją tego typu imprez jest 
pomoc najbardziej potrzebującym 
sąsiadom. 

– W ubiegłym roku zbieraliśmy 
artykuły żywnościowe dla chłopca 
na wózku i starszej pani – wyjaśnia 
Rybczyński. W tym roku mieszkań-
cy mobilizują siły, by pomóc nowej, 
80-letniej sąsiadce. Starsza kobieta 
z powodu długów musiała opuścić 
poprzednie mieszkanie. Teraz też 
ma problem, żeby przeżyć.  

– Poza tym, trzeba ją w nowym 
miejscu jakoś przyjąć – wyjaśnia 
Rybczyński. •

Razem możemy 
więcej

Agnieszka Matan 
z inicjatywy 
Q-ruch Sąsiedzki 
– od dwóch lat 
organizujemy 
akcję Podwórkowa 

Gwiazdka. Nie wymyślamy 
niczego nowego, ale pod 
jednym sztandarem łączymy 
już istniejące lokalne 
inicjatywy. trzy razy w roku 
organizujemy warsztaty dla 
tych, którzy chcą zorganizować 
u siebie świąteczną akcję. 
a doświadczone sąsiedztwa 
zachęcamy, by swoją wiedzą 
dzieliły się z innymi. bo 
okazuje się, że zorganizowanie 
czegoś dobrego wcale nie 
jest łatwe, a ludzie szybko 
zniechęcają się nawet 
drobnymi niepowodzeniami. 
Przy organizowaniu Gwiazdki 
na podwórku trzeba 
mieć podwójną siłę – by 
motywować siebie i innych. 
Dlatego jako grupa zebrana 
pod hasłem Podwórkowa 
Gwiazdka można zdziałać 
więcej. 

Choinka po sąsiedzku

Mieszkańcy ul. Tarczyńskiej 11 
po raz pierwszy spotkali się na 
wspólnej Gwiazdce 
po prawej: Wspólnie zrobione 
kolorowe lampiony rozświetliły 
zaniedbane podwórko 
poniżej: Biblioteka na ul. Grójeckiej 
także włączyła się w organizację 
Gwiazdki. Jako większy sąsiad 
użyczyła mieszkańcom lokalu 



VI
G

o
ść

 N
ie

dz
ie

lN
y

25
 g

ru
dn

ia
 2

01
1

Gość warszawski

Na miejskim koncercie pod 
chmurką, kameralnie u znajo-
mych, w  teatrze, a  może na …
rekolekcjach. W tym roku sylwe-
strowych propozycji nie brakuje.

P od hasłem Sylwestrowa Moc 
Przebojów 31 grudnia o godz. 20  

na pl. Konstytucji rozpocznie się 
zabawa plenerowa. Poprowadzi ją 
ośmiu prezenterów, dziennikarzy 
i kabareciarzy, a na scenie wystą-
pią m.in. Maryla Rodowicz, Golec 
uOrkiestra, Dżem   Enej, Sylwia 
Grzeszczak & Liber, Maciej Maleń-
czuk z zespołem Psychodancing, 
Kora, Big Cyc, Blue Café, De Mono, 
Boys, Norbi, Natalia Lesz, Iwona 
Węgrowska, Little Breaver. Wspól-
nie z gwiazdami polskiej estrady 
będzie można śpiewać największe 
przeboje muzyczne, także te pił-
karskie. O północy życzenia no-
woroczne warszawiakom i telewi-
dzom z całej Polski złoży prezydent 
miasta Hanna Gronkiewicz-Waltz. 

Specjalną ofertę komedio-
wo-musicalową przygotowa-
ły warszawskie teatry. Mo- 

nika Richardson i  Piotr Polk 
poprowadzą sylwestrowy kon-
cert w Teatrze Wielkim, podczas 
którego będzie można usły- 
szeć niezapomniane arie operowe. 
Na Torwarze zaś będzie można zo-
baczyć Nataszę Urbańską w roli 
Poli Negri w musicalu 3D „Polita”.  

Oprócz balów w hotelach, re-
stauracja i klubach na Bielanach 
odbędzie się wielka bezalkoholo-
wa zabawa w Domu Rekolekcyjno- 
-Formacyjnym „Dobre Miejsce”. 
Wodzirej Rafał Folwarski zapew-
nia wspaniałą atmosferę, kon-
kursy i niespodzianki. Spotkanie 
rozpocznie się Mszą św. o  godz. 
19 w  kaplicy domu. Tradycyjnie 
mottem zabawy sylwestrowej jest 
hasło Światowych Dni Młodzieży 
– tym razem na rok 2012: „Radujcie 
się zawsze w Panu” (Flp 4,4). Bilety 
w cenie 250 zł od pary lub 150 zł od 
osoby można nabyć na portierni 
„Dobrego Miejsca”.

A dlaczego by Nowego Roku nie 
powitać na wspólnej zabawie w pa-
rafii? Na przykład w domu parafial-
nym przy kościele św. Wincentego 

à Paulo w Otwocku. Na bezalkoho-
lowym balu, organizowanym przez 
Oddział Akcji Katolickiej w domu 
parafialnym przy par. św. Anny 
w Piasecznie, będzie przygrywał 
zespół RES z Ostrowca Świętokrzy-
skiego. Natomiast parafia św. Wita 
w Karczewie organizuje dla para-
fian wspólny wyjazd i powitanie 
Nowego Roku na Jasnej Górze.

Coraz więcej osób, także mło-
dych decyduje się na sylwester 
spędzany w ciszy, modlitwie, dzię-
kowaniu Bogu za miniony rok. Od 
28 grudnia do 1 stycznia młodzież 
męska i żeńska może wziąć udział 

w rekolekcjach w Sulejówku, któ-
re będą przebiegać pod hasłem: 
„Słowa Twoje, Panie, niezmienne 
– w  ogniu wypróbowane”. Zapi-
sy na nie przyjmuje s. Anna, tel.  
698 230 430; e-mail: mdpcanna@
wp.pl. Sylwestrowe Jerycho dla 
młodych, czyli rekolekcje oparte na 
duchowości ignacjańskiej,  organi-
zuje wspólnota Chemin Neuf z We-
sołej. „To czas, by upadły mury – jak 
upadły mury Jerycha…” – zachęcają 
organizatorzy. Szczegółowe infor-
macje można znaleźć na stronie 
internetowej: www.chemin-neuf.
pl/mlodzi. jjw

W ubiegłym roku  
aż 20 tys. 
warszawiaków 
chciało pokłonić się 
Dzieciątku  
na pl. Piłsudskiego. 
Czy znowu padnie 
rekord?

J est w  Orszaku Trzech Króli 
obecna zarówno ewangelizacja 

miasta, świadectwo wierzących 
w  miejscu publicznym oraz kon-
kretna troska o kreowanie nowych 
zwyczajów religijnych – napisał 
kard. Kazimierz Nycz we wstępie do 
nowej edycji śpiewnika kolęd, z któ-
rym warszawiacy po raz czwarty 
wyruszą z pl. Zamkowego. W tym 
roku fundacja Orszaku Trzech 
Króli wydrukowała ich aż 60 tys., 

bo pochód ma wyruszyć w ponad 
20 miastach. W Płocku dołączą do 
niego prawosławni, a w Poznaniu  
będą niesione relikwie Trzech Króli.

W skład warszawskiego or-
szaku wejdą uczniowie i harcerze 

przebrani za świtę Trzech Króli 
symbolizujących trzy kontynen-
ty: Europę, Azję i Afrykę – chłop-
cy jako rycerze oraz dziewczęta 
jako damy dworu. Tradycyjnie 
znajdą się w nim również żywe 

zwierzęta – od podhalańskich 
owiec po egzotyczne wielbłądy. 

– Nie zabraknie nowości: 
w świcie króla azjatyckiego ma 
pojawić się prawdziwy chiński 
smok, a w orszaku europejskim – 
mamy nadzieję – rzymski rydwan 
– mówi szef fundacji OTK Maciej 
Marchewicz.

Rodzinny radosny pochód 
rozpocznie się 6 stycznia przed 
godz. 12 na pl. Zamkowym. W po- 
łudnie zostanie odmówiona 
modlitwa „Anioł Pański” pod 
przewodnictwem metropolity 
warszawskiego. Następnie uczest-
nicy orszaku z kolędami na ustach 
podążą za Trzema Królami Kra-
kowskim Przedmieściem do sta-
jenki betlejemskiej ustawionej na 
pl. Piłsudskiego. Na zakończenie  
odbędzie się rodzinny koncert 
kolęd.

tg

Dokąd na sylwestra?

Dobrze zacząć rok

Orszak Trzech Króli po raz czwarty

Same koronowane głowy

Już po raz czwarty warszawiacy będą mięli okazję podążać za 
Mędrcami ze Wschodu  

Sylwestrowe zabawy odbędą się też w parafialnych salach
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Do Afryki poleciał kolejny misjo-
narz z diecezji warszawsko-pra-
skiej. Ks. Jacek Pielak dołączy do 
ks. Jacka Turka i świeckiej misjo-
narki Katarzyny Wróblewskiej.

W kaplicy na Okęciu 15 grud-
nia wczesnym rankiem abp 

Henryk Hoser odprawił Mszę św. 
i pożegnał ks. Jacka Pielaka, który 
wylatywał na misje do Sierra Leone. 
Nowy misjonarz praskiej diecezji 
będzie pracował w parafii Kambia, 
gdzie posługiwał inny misjonarz z 
Pragi, tragicznie zmarły ks. Andrzej 
Dudzik. Ks. Andrzej wraz z ks. Jac-
kiem Turkiem miesiąc po swoim wy-
jeździe do Sierra Leone zachorowali 
na malarię. Mimo specjalistycznego 
leczenia w Berlinie, 5 kwietnia br. ks. 
Dudzik zmarł. Ks. Turek po leczeniu 
w Warszawie powrócił do Afryki.

– Z modlitwy, która jest kon-
taktem z Bogiem, płyną radość, 
pocieszenie i wzmocnienie. A bę-
dąc radosnymi głosicielami Dobrej 
Nowiny, stajemy się misjonarzami 
we współczesnym świecie – mówił 
abp Hoser, kiedy 11 grudnia wręczał 
ks. Pielakowi krzyż misyjny.

Ks. Jacek Pielak urodził się 
23 maja 1981 r. w Otwocku. Święce-
nia kapłańskie przyjął 3 czerwca 
2006 r. Był wikariuszem par. Zesła-
nia Ducha Świętego w Ząbkach, a 
następnie par. Przemienienia Pań-
skiego w Radzyminie. jjw

W tym roku padł rekord. 10 i 11 
grudnia świąteczna pomoc 

trafiła aż do 2 tys. potrzebujących 
rodzin na Mazowszu i 12 tys. w 
całym kraju. W przygotowaniu 
paczek wzięło udział 200 tys. dar-
czyńców, a wartość podarunków 
wyniosła prawie 20 mln zł. Ponad 
tysiąc wolontariuszy na Mazow-
szu, a 8,5 tys. w całym kraju wcieliło 
się w rolę św. Mikołaja i rozwiozło 
przygotowane przez darczyńców 
paczki. W nich znalazło się to, czego 
rodzina sobie życzyła. Dla jednych 
była to pierwsza w życiu pralka 

automatyczna, dla innych ciepłe 
rajstopy czy buty na zimę.

– Wśród prezentów, oprócz 
żywności, środków czystości, 
znalazły się łóżka, rowery, ale też 
kartki ze świątecznymi, ciepłymi 
życzeniami dla rodzin od darczyń-
ców. Taki mały gest wzruszał do łez. 
Dzięki hojności darczyńców uda-
ło się nam dotrzeć do rekordowej 
liczby rodzin i sprawić, że te święta 
będą dla wielu z nich jeszcze pięk-
niejsze – podsumowuje Magdalena 
Ząbek, mazowiecki koordynator 
Szlachetnej Paczki. jjw

Na Boże Narodzenie 
do Sierra Leone

Kolejny 
misjonarz 

z Pragi

Rekordowa akcja

Świąteczne serce
Co szósta przedświąteczna paczka trafiła  
do rodzin w województwie mazowieckim. 
Szlachetna Paczka znów przyniosła radość 
tysiącom rodzin w całej Polsce.

Na lotnisku księża Stanisław 
Markowski i Grzegorz 
Kowalczyk odprowadzają 
ks. Jacka Pielaka 
(na zdjęciu z prawej) 
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Teatralna salka przy ul. Nowo-
grodzkiej 49 już niedługo ma  
stać się miejscem spotkań mło-
dzieży katolickiej. 15 grudnia 
rozpoczął swoją działalność klub 
aROMAt. 

N a razie studenci z  Katolic-
kiego Stowarzyszenia Mło-

dzieży, którzy będą prowadzić 
klub, mają do dyspozycji tylko 
czwartki. W salce, mogącej po-
mieścić 200 osób,  młodzi chcą 
zainicjować cykl debat pt. „Twój 
czas, Twój wybór” (pierwsza już 
12 stycznia)  i organizować męskie 
wieczory filmowe. Ale pomysłów 
jest dużo więcej. Na scenie, która 
znajduje się w sali, mogą odbywać 
się występy teatralne, recytacje 
wierszy oraz spotkania z cieka-
wymi gośćmi. 

– To miejsce ma duży poten-
cjał. Wykorzystajcie go dobrze – 
apelował podczas inauguracyj-
nego spotkania w aROMAcie ks. 
Maciej Szymański, proboszcz pa-
rafii św. Barbary i opiekun klubu. 
Nowo powstały klub mieści się 
w budynku „ROMA”, przy ul. No-
wogrodzkiej 49 (wejście od ul. św. 
Barbary) aś

Młodzieżowy klub 
w Śródmieściu 

Studencki 
aROMAt
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W tym roku podarki dotarły nie tylko do rodzin w dużych 
miastach, ale i do tych mieszkających na wsiach
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Na Pasterkę
24 grudnia – wigilia. Kard. Kazimierz Nycz 
odprawi Pasterkę w par. św. Ignacego Loyoli 
w Warszawie (ul. Wóycickiego 14 a). W tym cza-
sie prascy biskupi uroczystą Eucharystię będą 
sprawować poza Warszawą. Abp Henryk Hoser  
odprawi Mszę św. w par. MB Częstochowskiej 
w Otwocku-Świdrze, a bp Marek Solarczyk 
w par. bł. Jana Pawła II w Radzyminie.

Życzenia dla żołnierzy 
na misjach
Ordynariat polowy. Pasterkę celebrowaną 
24 grudnia w katedrze polowej WP (Warsza-
wa, ul. Długa 13/15) przez biskupa polowego 
Józefa Guzdka poprzedzą życzenia składane 
polskim żołnierzom pełniącym służbę w Afga-
nistanie, Bośni i Hercegowinie, Kosowie i kwa-
terze głównej NATO w Mons. Początek tele-
transmisji 23 grudnia o 23.30. Przed Pasterką 
biskup złoży fi gurę Dzieciątka Jezus w szopce 
przed katedrą polową.

Do posłuchania 
W eterze. 25 grudnia o 10.25 w Radiu War-
szawa na 106,2 FM w audycji „Śladami piel-

grzymów” Ryszard Kęska 
i Katarzyna Supeł przybliżą 
kult Dzieciątka Jezus. Uda-
my się do Pragi Czeskiej i do 
Jodłowej, gdzie znajdują się 
sanktuaria poświęcone Temu, który dziś nam 
się narodził. O 17.30 „Chrześcij aństwo i chrze-
ścij anie” – tym razem o kolędach Kościołów 
chrześcij ańskich – na audycję zaprasza Krzysz-
tof Górski. 27 grudnia w  „Raporcie służb” 
o bezpiecznym świętowaniu opowie kpt. Karol 
Kierzkowski z Państwowej Straży Pożarnej. 

Świąteczny koncert
Muzyczna podróż w  czasie. 26 grud-
nia o 19.30 w kościele św. Faustyny (ul. Żuro-
mińska 2) zespół wokalny Ars Antiqua zapra-
sza na koncert kolęd i  pastorałek polskich. 
Wstęp wolny.

Kolędowo i radośnie
Ząbki muzycznie. Tylko do końca grudnia 
można zgłosić się do IV Festiwalu Kolęd i Pasto-
rałek pt. „Młodzież Mazowsza u wrót stajenki”. 
Oprócz danych adresowych zgłoszenie powin-
no zawierać płytę CD z nagraniem dwóch pol-
skich kolęd lub pastorałek. Należy je złożyć 

w Miejskim Ośrodku Kultury w Ząbkach (ul. 
Słowackiego 10). Szczegółowe informacje pod 
numerem tel.: 22 781 64 30 lub e-mail: mok@
mokzabki.koti.pl. 

W intencji pokoju
Nowy Rok ze Wspólnotą Jerozolimską. 
1 stycznia 2012 r. o godz. 11 w kościele Mat-
ki Bożej Jerozolimskiej, przy ul. Łazienkow-
skiej 14, nuncjusz apostolski w Polsce abp Cele-
stino Migliore odprawi Mszę św. w intencji 
pokoju na świecie. 

Ciągle od nowa
Warsztaty. 8 stycznia o godz. 16 w Cen-
trum Kultury „Dobre Miejsce” (ul. Dewajtis 3) 
będzie można wziąć udział w kolejnym spotka-
niu Pogotowia Małżeńskiego, pt. „Zaczynając 
od nowa – rzecz o wybaczaniu”. Gośćmi spo-
tkania będą: ks. Marek Kruszewski, duszpa-
sterz rodzin w diecezji warszawsko-praskiej, 
oraz Piotr Stańczyk – doradca psychologicz-
ny. Pytania do gości można zadawać przed 
spotkaniem, za pośrednictwem formularza 
na stronie www.pogotowiemalzenskie.pl lub 
w trakcie spotkania. Koszt warsztatów: 15 zł 
od osoby. •

zapowiedzi

Bębny na Czarnym Lądzie 
wyrażają radość. Dlaczego 
więc o narodzeniu Boga 
nie opowiedzieć za pomocą 
afrykańskich rytmów?  

P łyta „14 stóp do Betlejem” ze-
społu Ala Dibari (wcześniej 

Akademia Niebiańskich Rytmów) 
to nietypowa świąteczna propo-
zycja. Mesjasz, zamiast przy 
dźwiękach nastrojowej wiolon-
czeli, rodzi się bowiem w rytmie 
siedmiu afrykańskich bębnów. 
Radość z przyjścia Dzieciątka jest 
więc podwójna. Kto nie wierzy, 
niech posłucha!

Wśród dziewięciu kolęd  zamieszczonych 
na płycie można znaleźć mocne bębniarskie 
uderzenia rodem z Czarnego Lądu i bardziej 
nastrojowe wykonanie kolęd „Bóg się rodzi” 
czy „Wśród nocnej ciszy”.  A oprócz drugo-
planowych, rytmicznych uderzeń da się 
usłyszeć także tykwę oraz przypominające 

tradycyjny świąteczny klimat – janczary.
Płyta zawiera także wiele bożonarodze-
niowych symboli. 14 tytułowych stóp ma 
zwrócić uwagę na to, że czasami wystar-
czy zrobić kilka kroków, by spotkać się 
z  Bogiem. Poza tym sami autorzy, jak pod-
kreślają – też są w  drodze do Betlejem. 

Nazwa zespołu także nie jest przy-
pad kowa. Ala dibari 
w  zachodnioafrykańskim 
języku oznacza narodze-
nie się Boga. Słowo to dla 
członków muzycznej gru-
py ma podwójne znaczenie. 
– Chcemy, by Bóg nie tylko 
narodził się w naszych ser-
cach, ale także  na terenach 
nie zdobytych jeszcze przez 
misjonarzy – wyjaśnia Kry-

stian Tyrański z zespołu.
Wśród czy telników, 

którzy 26 grudnia na adres 
warszawa@gosc.pl prześlą 
swoje dane adresowe wraz 
z tytułem płyty, rozlosujemy 
jej trzy egzemplarze. •

Płyta dla Czytelników

Narodzenie w rytmie afro

 Radość 
z narodzenia 

Jezusa można 
wyrazić na 

wiele sposobów

pad kowa. 
w  zachodnioafrykańskim 
języku oznacza narodze-
nie się Boga. Słowo to dla 
członków muzycznej gru-
py ma podwójne znaczenie. 
– Chcemy, by Bóg nie tylko 
narodził się w naszych ser-
cach, ale także  na terenach 
nie zdobytych jeszcze przez 
misjonarzy – wyjaśnia Kry-
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